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W roigwarze nusstj oSisn ĵskiiego
Brać sportow a z w y c ię ż a , raduje sie I handluje

GarmiSCh-Partembrchen, 13. 2. przedstawiciel U. S A. lub wla- 
W Garmisch-Partenkwcnen pa-^ciciel napisu egzotycznego Nip

nuje niebywały tłok. Widać, że 
termin zakończenia 10-cio dnio­
wej Datalji naroaOw jest już bli­
ski. Do Gi • P i ciągną dzień w 
dzień istne pielgrzymki z publi- 
skich i dalszych miast. Miasto 
olimpijskie jest nasycone tłuma­
mi publiczności. Trotuarem tru­
dno jest się poprostu poruszać, 
a na jezdnię nie pozwoli nam 
wejść nieprzerwany sznur aut, 
wśród których można odróżnić 
juta nrzybyłe z Austrji, pobli­
skich Włoch, Szwaicarji, a nawet 
Anglji.

Cały ten tłum nrzelewa się ze 
siadjonu na stadjon. Rano ohjer- 
wuje skoki narciarskie lub jazdę 
szybką na lodzie, popołudniu ko­
łacze daremnie do bram Kunsteis- 
Stadion, gdzie tylko 10.000 szczęś 
liwców może podziwiać mistrzo­
wską jazdę figurową, wieczorem 
emocjonuje się na tymże rtadjo- 
me hokejem, aloo siedząc w re­
stauracjach, kawiarniach, czy po­
prostu spacerując po ulicy, słyszy 
wszędzie przez głośniki najaktu­
alniejsze wiadomości z areny 
olimpijskiej.

Brać sportowa wszystkich nacji 
ławai ła już ze sobą znajomości. 
Mijając się na ulicy pozdrawia 
się uprzejmie. Trema orusciła już 
olimpijczyków. Spacerują po uli­
cach, dokcnu ląc tranzakcyj znacz 
kami sporu>wemi. Nasza brać ce­
luje tu sprytem. Wydobyć fiński 
olimpijski znaczek za jakiś polski 
arcybagatelnv — to przecież do­
wód sprytu. Ale zdarza się, że tra 
fia kosa na kamień. Za taki nic 
nia ważny znaczek Anglik daje 
mu równoważny z... Garmisch 
Smitchem wybuchają wmwczas 
•óhaj trartzaktorzy. a klepanie 
wzaiemne po łopatkach ma ozna­
cza ć : „Nie dałem cię nabrać, 
Pfnnacielu I"

Wśród niezliczonych tłumów w 
Ga-Pa p,3 trudno odróżnić olim 
Pijczy’ ów. Każdy z nich ma na 
Piersi lub ramieniu emblemat 

kraju. .Ale jeśli to bedzie

Ukazały »fę rmfitemijące prace 
z dziedziny

s p o r t ó w  z i m o w y c h
E. N^hripR — ZuBady ły ł.

wiarsfwa . .
E . NeJtrtng _  j a E(ia

rżysku, gry I nb»Wy
na lo d z ie ..................

W'. Krygier — Hokej na lo-
i z l e ...........................

W. Zi' tkiewlcz — Jazda na
ranach ...................

W, Z.ętkie* icz — Sprzęt 
narciarski. Wyrób, kon 
■en arja cirrn-y . . 

żeglarstwo w zimie . . . 
i są do nabycia we w szystkich  ka::> 

garniacb w Polsce.
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pon, smutna dola jego Zaatakuje 
go na ulicy tłum amatorów auto­
grafów i bezceremonjalnie nrzy- 
dusi do muru. A wypuści go z 
rąk dopiero wdedy, gdy zadowoli 
swe ambicje. Pod koniec takiej 
ceremonji na czole- biednego Jan­
kesa, czy syna Krainy Kwitnącej 
Wiśni, pojawiają się wodniste pe­
rełki. Strudzona ręka opada, a 
westennieme gtenokie świadczy, 
że trua był nie mały. Pozostaje 
tylko zadowolenie z dobrze speł­
nionego obowiązku gościa.

Co do gospodarzy, to nie są oni 
zr.ów tak uprzejmi. Oczywiście 
nie dotyczy to organizatorów', or­
ganów bezpieczeństwa ltp. Ale, 
jeśli chodzi o publiczność, to nie 
emocjonuje się ona pomijając 
starty swych zawodn:ków. Zdarza 
się nawet, że. głośniki przypomi­
nają publiczności uprzejmie, iż 
startuje teraz cudzoziemiec (tak 
było na slalomie), któremu należą 
się też oklaski. To też publiczność 
kk.szrze, ale choćby jej byto jak 
najwięcej nigdy nie może być I 'd 
tym względem konkurencją dla 
włochów, i Skandynawów, którzy 
nie żałuja gardła, aby dopingo­
wać swoich lub nagradzać ich za 
sukcesy.

Ruch na ulicy głównej bywa 
czasem zatrzymany chwilowo, aby 
dać przejazd oryginalnemu za­
przęgowi, który wyjeżdża z bocz­
nej ulicy. Wówczas wytworne au­
ta ze zdziwieniem patrzą jak móy 
żółwie kroczy para wołów ciągnąc 
sanie.

Woły nie są tu znów w pogar­
dzie u cudzoziemców. Na nieje­
dnej fotografji zostały one już 
uwiecznione z drużynami różnych 
państw. Czwórka bobsleistów 
szwajcarskich zaraz po zdobyciu 
złotego medalu olimpijskiego 
uwieczniona została na fotografji 
właśnie z Jednym z takich „mi­
łych" wołków bawarskich.

Nie potrzeba mieć wprawnego 
oka, aby wśród olimpijczyków od­
różnić przedstawicieli tego. lub 
innego rodzaju sportu. Olimpij­
czyk z plastrem lub rysami na 
twarzy musi być hokeistą, tak jak 
ten z ręka na temblaku jest nar­
ciarzem. Inny, którego waga 
wzbudza szacunek jest bobsleistą. 
A jeśli ma piąty krzyżyk na karku 
i siwizną przyprószoną głowę, 
przyjechał do Ga - Pa grać cur­
ling, coś w rodzaju kręgli na lo­
dzie.

Dużem zaufan ein wśród orga­
nizatorówr cieszą się nasi hoke­
iści. którzy po wyeliminowaniu 
lubują w Ga-Pa, oczekując na 
zaprószenia na turnieje. Sędziują 
om, na b. poważn -ch moczach (nn.

Anglji —  Niemcy) czy to w loli 
sęoziego głównego, jak inż. Tu- 
palski, czy sędziów bramkowych 
lub mierząc czas. Niemcy byli tak 
zachwyceni sędziowaniem meczu 
przez inż Tupalskiego, że po ae- 
czu robili z mm specjalne wywia­
dy. a  inż. Tupalski w ostrości i 
szybkości tego meczu dostał się 
nawet za barjerę, wyrzucony roz­
pędem roznamiętnionycł' graczy 

Miasto olimpijskie odwiedzają

często wielcj dygnitarze Fńhrer 
by* tu już 2 razy. Premjer Goe- 
rinK pilnie obserwuj- zawody 
prawie codzień. To samo mm. 
Goebbels, Neuraih i inni. Podczas 
ich wizyt publiczność niemiecka 
oywa impulsywna. Słychae cią­
gle: Heill Heill 

Jut bardzo mało zostało się zło­
tych medali olimpijskich. Lwia 
cześć znalazła już zwycięzców.

Z. W.

H a  o r m n f r d z l e  z im o w e !

Katastrofa ko!e{awa
n a  s t a d I  w  S r u d z i ą t o

j RI D -. ^.LZ, 14. 2. (PAT) pociągu i konduktor
Dzisiejszej nocy na stacji kolejo- 
'!/pj w Grudziądzu z nieustalonych 

dotychczas przyczyn wykoleił się 
Pociąg towarowy pośpieszny. —
2 10-iu wagonów' wykolejonych je- 
ńe- gię 'wywrócił.

W czasie katastrofy zostali ran 
n' '  Jozef Czapiewski, kierownik

Jan Soko 
lowski, obaj z Grudziądza. Stan 
rannych jest poważny. Na miej­
sce wypadku przybyła komisja 
.sądowo - techniczna, która ustali 
przyczyny katastrefy.

W ciągu kilku gadzin tor kole­
jo w y  był zatarasowany.

R u d a  i ^ l a z g i a
w  S a m i j o r s z c z y ź n S e

'A-MBOR. 15. 2. Znalezi—  -..wioną na
ereoia Samborszczyzny ruda żel­
azna, o czem już relacjonowali-
- w  V ’ ZW- rud* d*fu*w ą i£ w i.ra  40 d *0 procent czyste- 

głeboktpsti Jla d̂uje « «  ona już nas n s s  w  pa°d p<wi*«ch?  *'*m !u k  *e do wyd, 3yVi. 
jej n : potrzeba epeśjalfwch 

».o’ niczych szynów ani sztolni ' r u 
aa darmowa nie podlega t . \ w 
* PJ' górniczej, t. in:, ż» Mle pr^  
pada ona automatycznie na v/hi- 

T >ćć państwa* leer pozostaje wła 
mosc.ą właścicieli gruntu, na któ 
rym ją odkryto.

Nowo odkryte na terenie Sam- 
rszczyzny złoża rudy darniowej 

oą bardzo obfite i ciągną się na 
przestrzeni długości przeszło 30 
km., szerokość zaś tego pasa złóz 
tfynosi przeciętnie o do 10 km.
Pokłady złóż rudy żelaznej ruzpo-
* n ła ją  się już u samej rogatki S0QP robotników 
oambora na przedmieściu Rud­

nia, graniczącym 2 wioską Biske- 
uice.

W tem miejscu przystąpi się do 
pierwszych prac eksploatacyj­
nych, W ostatnich dniach zawią 
zało się przy pomocy kapitału 
wielkich firm górnośląskich spec­
jalne towarzystwo, które z ówcze­
sną wiosną podejmie prace przed­
wstępne. Juz w marcu br. przy 
stąpi się na Rudni do budowy 
dwóch wielkich pieców do praże­
nia rudy, skąd prażony surowiec 
narazie jeszcze transportować 
się bedzie do Hut górnośląskich. 
Brojektowmne jest także wybudo­
wanie w najbliższym czasie pod 
tamborem wielkiej, nowocześnie 
urządzonej huty.

Już w pierwszem stadjum ro­
bót, których rozpoczęcie przewi­
dziane jest za Jakieś 6 cło 8 tygod 
ni, zatrudnionych zostanie około

WSPANIAŁY CZAS KALBAR­
CZYKA W BIEGU NA 10.000 

METRÓW 
GARMISCH, 13.2. (PAT) Bieg 

łyżwiarski na 10 tysięcy metrów 
zgromadził na stadjome licznych 
w!azów, którzy z zainteresowa­
niem przypatrywali się w walce 
na torze. Największe zaintereso­
wanie wywołała kwestja, czy 
Ballangrudowi uda ■ się zdobyć 
trzeci medal olimpijski. Pierwszy 
bieg wygrał Mathisen ( Norwe­
gja j w czasie. 17.42,2. W drug:~i 
biegu zwycięstwo odniósł również 
norweg Staksrud w czasie 17:56,7. 
W trzecim biegu słynny łyżwiarz 
austrjacki Stiepl wysuwa Dię na 
czoło przez uzyskanie znaicomite­
go czasu 17:30.6. który to czas 
jest rekordem olimpijskim, 

Napięcie widzów dochodzi da 
szczytu, gdy na starcie Zjawił się 
Baliangrud, który biegł razem ze 
znakomitym Finem Wasenius. 
Walka ia miała rozstrzygnąć, kto 
zdobędzie złoty medal olimpijski, 
gdyż zawodnicy, znajdujący się w 
dalszych biegach, r.ie należą do 
ęxtra-klasy łyżwiarskiej. Walkę 
wygrał Baliangrud w świetnym 
czasie 17:24, Vaaenius osiągną] 
17:28,2. Oba wyniki są lepsze od 
dotychczasowego rekordu olimpij 
skiego, ustanowionego tylko co 
przez Stiepla.

Kalbarczyk startował w 13 bie­
gu wraz z Amerykaninem Peter- 
senem, Kalbarczyk wygrał bieg, 
uzyskując bardzo dobry czjyi 
17:51,0, zajmując w ogólnej k1*  
syfikacji 9 miejsce, przed takimi 
znakomitymi ■ łyżwiarzami, jak 
Staksrud (.Norwegja), Wazulek 
(Austrju) i t. d.

Petersen biegu nie ukończył r 
wyczerpania.

Czas Kalbarczyka jest nowym 
rekordem Polski i świadczy o do­
skonałej formie polskiego łyżw ia 
rza

STRZELANIE 
Na 13 kilometrze przy skoczni 

w Koehelbergu odbyło się strze­
lanie patrolów wojskowych. 
Strzelanie odbywa się w ten spo­
sób, że przc-d zawodnikami usta­
wiane są trzy Daloniki w oalegio- 
ści okoio 1300 mtr. Każdy z człon­
ków drużyny (z wyjątkiem do­
wódcy) oddaje maksimum .5 
strzałów. Za strzały nietrafne o- 
trzymuje sie karny'czas, który 
jest odliczany od czasu, uzyska­
nego w biegu.

Wyniki strzelań były następu­
jące: Pierwsza strzela Finlsndja 
która strąciła baloniki po 5-clu 
strzałach. Jako druga strzela dru­
żyna polska. Strąca One również 
baloniki po 5-du strzałach. Tyl- 
k c Szwajcarzy mieli balon n.ttra- 
fiony. wskutek czego zawodnikom 
odliczono S minuty od czasu, uzy­
skanego w biegu.

Słabo strzelali też Szwedzi i 
Czesi. Najlepiej poszło Austrja- 
l om (każdy balonik trafiony za 
pierwszym strzałem).

p o l s k a  n a  o s t a t n ie m  
m ie js c u

Oficjalna klasyfikacja pstro- 
ów przedstawia się następująco: 
.1) Włochy w czasie 2:02:25, 2) 

Finlandja, 3) Szwecja, 4) Au- 
stija, 5) Niemcy, 6) Francja, 7) 
Szwajcarja, ó) Czechosłowacja. 
3) Polska w czasie 2:52:27.

Włosi w biegu zwyciężyli F-- 
nów o kilkanaście sekund. Finno 
wie, jako pierwsi ntartujący, mie­
li najcięższą drogę po nieprzetar 
:yrti śniegu.
SZCZEGÓŁY STARTU POLSKIE­

GO PATROLU 
Start naszego patrolu przyniósł 

nam ciężką porażkę, spowoaowana 
zresztą częściowo przez przypa 
dek. Z lekkiego ©otarcia nogi u 
Zubka (jednego z najlepszych 
członków drużyny) wytciązałc się 
niespodziewanie w przeadzień 
startu zakażenie krwi . zeszła ko­
nieczność natychmiastowego kia-

jania nogi Wobec tego Zubk* za­
stąpić musiał rezerwowy errzeiec 
Trzebuni-, znacznie ełabszy od po­
zostałych zawodników, którzy sta­
nowili przedtem ztsnół silny i wy 
równany. Udział Trzebuni w pa 
trolu fatalnie ławazył na naszych 
szansach.
STAN TABELI RUNDY FINA­

ŁOWEJ
Wobec uchwały komisji hokejo­

wej, zaliczrjącej mecze Anglja — 
Kannaa j Ameryka —  Czechosło­
wacja do rundy finałowej, tabela 
tej rundy klasyfikuje po meczu 
Anglja— Czechosłowacja trzy me­
cze. SiaD tabeli przedstawia się 
zatem następująco:

1) Anglja 2 4:0
2) Ameryka 1 2:0
3) Kanada 1 0:2
4) Czechesłow. 2 0:4

7:1
2:0
1:2
0:7

Niefortunne orgumenty ruMnó®
z a  u b o je m  r y t u a l n y m

Wniosek posłanki Prystorow«*j, 
domagający się zniesienia w Pol­
sce uboju rytualnego, wywołał 
wśród żydów niesłychaną wrza­
wę, Starają się oni nawet udo­
wodnić, ie  ubój ten jest,., o wie­
le humamtarniejszy ( ! ) ,  niż 
ubó; mechaniczny. Dowodząc tej 
tezy, pawołują się rabini na opi- 
nje uczonych niemieckich, za­
mieszkałych obecnie we Prancji 
i Stanach Zjednoczonych, oraz na 
zdania awóch uczonych polskich,

prof. Nowaks z Krakowa i b. dy­
rektora departamentu weteryna- 
rji w Min. Rolnictwa, dr. Kisz- 
kiela.

Współpracownik nasz zwrócił 
się w tej sprawie do dr. Kiszkiela 
z prośbą o wyjaśnienie i uzyskał 
stwierdzenie, że dr. K;szkieł nie­
tylko te nie utfaża uboju rytual­
nego za humanitarniejszy od me­
chanicznego. ale nazywTa go naj- 
więksjem barbarzyństwem XX 
Wieku...

M & ciw y k ip e r
Złośliwość nspiętnowana p rze z sąd

Głośnn była swego czasu spra- firmy. W Sądzie Okręgowym spra
wa zakończyła się dia Sielińskie-wa Zygmunta Sielińskiego, kipe- 

ra firmy Pakulski. SielińsKi spo­
wodu nirpoi-uiumień z pracow­
nikami został wydalony z f  *my. 
Po opuszczeniu przer niego pra­
cy zarząd firmy stwierdził brak 
szeregu dokumentów na spro­
wadzeń® z zagranicy wina. Do­
kumenty te stwierdzały, ia to 
war legalnie przekroczył grani­
cę i należycie został oclony 
Jednocześnie z« strony Urzędu 
skarbowego rozpoczęto szczegó­
łowe sprawdzania książek w fir­
mie. Okazało się, ze Sieiiński 
oskarżył f.rmę Pakuiski o szereg 
nadużyć podatkowych.

Zawiadomiono o powytszem 
prokuraturę, która oskarżyła 
Sielińskiego o ukrycie szeregu do­
kumentów stanowiących własność

go pomyślnie,, Został uniewinnio­
ny, gdyż stanął na stanowisku, iż 
zabrane papiery nie były doku­
mentami w sensie prawnym 

Po apelacji prokuratora i po­
woda cywilnego, którym była Dr- 
ma Pakulski,

Sąd Apelacyjny podrielił całko­
wicie stanowisko pełnomocnik* 
firmy Pakulski adw Soootkow- 
skiego i uznał, że zabrane przez 
Sielińskiego papiery posiadają 
wszystkie cechy dokumentów. 
Konsekwencją tego było skazanie 
Bielińskiego na 6 miesięcy wię­
zienia z darowaniem orzeczonej 
kary na zasadzie amnestji, oraz 
zasądzenie jednej złotówki tytu­
łem powództwa cywilnego na 
rzecz firmy Pakulski.

BIJEMY SZWEDÓW W MECZU 
TOWARZYSKIM

g a r m is c h , 14. 2. ( f a t >  w
piątek odbył się w Garmisch mecz 
hokejowy w charakterze towarzy- 
skiir pomiędzy Polską a Szwecją.

Zwyciężyli, drużyna polska w 
stosunku 4:8 (1:1). 3 1, 0:1).

G n  była naogół chaotyczna, 
przytem w polskiej drużynie pne 
ważały akcje indywidualne, przy 
braku kombinacyj zespołowych.

W pierwszej tercji lekką prze­
wagę naszej drużyny pieczętuje 
jzczęśliwie strzelona przez Zie- 

i lińskiego brm ka. W drugiej ter­
cji Polacy mają znaczną przewa­
gę, raczej niewyzyskar.ą cyfrowo. 
W ostatniej tercji przeważali 
Szwedzi, którzy górowali nad na- 
?zymi zawodnikami kondycją fi­
zyczną. I

Bramki dla naszego zespołu 
zuoDyli: Wołkowski (2), Zieliń­
ski i Król.
KANADA BIJE CZE^HOsLO 

WACJU 7 : 0 
'GARMISCH, 15 .2. (PAT.). — 

Sobotę rano rozegrany został w 
Garmisch finałowy mecz hokejo­
wy pomiędzy Kanadą a Czecho­
słowacją. Zwycięstwo odniosła 
Kanada w wysokim stopniu 7:0 
(4:0, 2:0, 1:0).

W pierwszej tercji obie druży­
ny walczyły słabo, wyraźną prze­
wagę mieli jednak Kanadyjczycy, 
którzy w ciągu kilku minut zdo­
byli aż 4 bramki. Strzelcami byli: 
Eitchen, Sinclair i Neville. 4-ta 
bramka dla Kanady padła ze 
strzału samobójczego Czechów. 
W drugiej tercji Kanadyjczycy 
podwyższają wynik do 6 : 0 przez 
Murraya. W ostatnio tercji Ka­
nadyjczycy nie wysilają się zbyt­
nio, tak, ie w tym okrełia uzysku­
ją tylko jedną bramkę przez Far- 
guharson*

. Po meczu stan tabeli rundy 
finałowej przedstaw .a sif nastę­
pująco

NIEDZIELA W GAP MISCE 
gier pkt. st br.

1) Anglja 2 4:0 7 1
2) Kanada 2 2:2 8 2
3) Ameryka 1 2:0 2*0
4) Czechosłow 3 0:6 0:14

W niedzielę odbędą się w Gar­
misch naitęoujące końcowe Im­
prezy olimpijskie:

G godz. 11 otwarty konkurs, 
skoków. Z Polaków startują Ma- 
ruaarcc i Czech.

O godz 14.Su ostatui mecz ho­
kejowy Kanada — Ameryka.

O godz. 17 uroczyste znmknię 
cif Ol mpjady j rozdanie nagród.

Nieuczciwy przedstawiciel
solidnej f i r m y  p o z n a ń s k i e j

Zupełnie przypadKowo wy Kryl 
p. Henryk Żak, właściciel znanej 
firmy kosmetyczno - perfumeryj­
nej „Henryk Żak" w Poznaniu 
nadużycia jakich dopuścił sie kie­
rownik filji firmy w Warszawie, 
Stefan Rani_cbowski.

Kiedy m'mo licznych upomnień 
z Poznania szereg klijentów w 
Warszawie nie regulowało swo­
ich rachunków, wówczas p. Żak 
wysłał na własną rękę z Pozna­
nia listy wprost do klijentów, pro 
sząc o szybkie uregulowanie nale­
żności. Zdziwiony był, gdy od 
wszystkich adresatów otrzymał 
listy z nadmienieniem, ze należ­
ność została już dawno uregulo­
wana i że dziwnem jest stanowi­
sko tak poważnej firmy, domaga­
jącej eię zapłaty po raz drugi 
Wtedy p. Żak zorientował się, żc 
nikt inny, jak tylko kierownik 
filji w Warszawie Stefan Rana-

chowski, który zajmował to sta­
nowisko przez lat 5, musiał dopu­
ścić się nadużyć. Podejrzenia p. 
Żaka znaiazły całkowite potwier­
dzenie w przeprowadzonem śledz­
twie Ustalono, że Rauachowsk. 
przywłaszczył sobie około 35.000 
złotych.

W óniu wczorajszym, Ttanacho- 
wski stanął przed Sądem Okręgo­
wym. Mimo. żt do winy nie przy­
znawał się, to jednak zbadany *ł 
charakterze eksperta p. Lech 
Grabowski twierdził stanowczo, 
że nie może być mowę- o jakichś 
nieporządkach buch? lteryj nych,
gdyż pieniądze te niewątpliwie 
przywłaszczył Rauachowsk*.

Sąd Okręgowy uznał winę Fa- 
nachowskiego za udowodnioną w 
całej rozciągłości i skazał go na 
3 lata więzienia, darując połowę
kary na mocy amnestji.

W obawie przed wśfieklizng
Wybito we ws- wszystkie osy

W dniu wczorajszym mieszkań­
cy wsi Józefów, gm. Koszywka, 
now socha^zewskiego, przeżyli 
dzień pełen emocji i grozy. Jeden 
z psów, należący do gospoda­
rza wsi, Macieja Wydzińskugo 
wściekł się i pogryzł kilkanaście 
psów z tejże wsi.

G tym wypadku powiadomiono 
natychmiast, komendanta poste­
runku policyjnego, który zmobili-1

sieefu mieszkańców wsi poo wo­
dzą wójta gminy. Wszyscy uzbro­
jeni w' widły i szpadle, ruszyli na 
wieś i wybili prawie wszystkie
psy

Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności w czacie przeprowadzanego 
pr-gremu psów nikt nie został po­
gryziony.

wyniku dokonanej obławy
zował całj posterunek i kilkudzię- zab'to ogółem 32 psy.

Nanacty szturm ew rów
n e  t e r e n i e  W ,  M „ G d a ń s k a

GDAŃSK. 14. 2. W miejscowo- ( Wszyscy ranni byii uczestnikami 
Sci Gros Plechnendorf n* terenie tenrania, pozatem rannych *o-
W. M. Gdańsica odbyło się wczo­
raj wieczorem zebranie zorgani- 
zov’ane przez stronnictwo nie- 
miocKO - narodowe. Bezpośred ‘o 
po zakończeniu zebrania nadje­
chało auto ciężarowa z oddziałcm 
szturmowców narodowo - socjali­
stycznych wśród nich 2 pizywod- 
ców. Szturmowcy naoadli na u 
czestników zebrania wracających 
do domu, przyczom oddano około 
25 strzałów rewolwerowych.

Rybak Kohnae omz marynarz 
NetkaU zostali przez stu ;ały cięż­
ko ranni Rybak Gutaw May oraz 
Ernest Malinowski odnieśli cięż 
kie rany zadane sztyletami

Pożar w  ZaŁ iem
zgliszcza z domu Funcacj Sksr^Aowsklei

KOSÓW, I 4 2. (PAT). Dzisiej­
szej noęy wybuchł poza. w cen 
trum Żabiego. Spłonął doru Fun 
daeji Bkurbkowekiej i hotel 1 ert< 
nera Ą

Zbiory huculskie Gertnera. sta­
nowiące svartość muzealną, zdo­
łano ocalić. Na miejsce przybył 
starosta kosowski Fiala, który 
kierował akcją ratunkową.

stało jeszcze 4 szturmowców

P c r a d !t [ s z a * A ff0 £ 2 cw c
d!a rzemessła

Zwia.zek Izb Rzemieślniczych u- 
stalił stanowisko w stosunku do 
zagadnienia poradnictwa żawoao-
wego

Doceniając znaczenie takiego 
poradnictwa pod względem go­
spodarczym. społecznym i moral­
nym eumorząa rzemieślniczy bę 
dzie dążył, aby prace w tvm kie­
runku oprzeć na poradniach za­
wodowych dobrze zorganizowa­
nych, materjalnle i technicznie 
odpowiednio wyposażonych

Izby rzemieślnicze już dzis wy­
magają od kandydatów na termi­
natorów przedstawienia świa­
dectw poradni tawodowycn, jed­
nakże wobec braku odpowiednio 
rozbudowanej sieci tycn poradni, 
przymus taki nie może być roz­
szerzony na wszystkich Termina­
torów.


